dnia 2. Maja 1850. 


Drakiem i. nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki 


Ordynacya gminna. 
Tytuł II. O gminach mających więcej niż 1500 mieszkańców, 
Rozdział Il. O skladzie i wyborze rady gminućj. 
(Dalszy ciąg.) 
$. 27. Zwierzchność gminna składa się z burmistrza, substytuta, jako 
jego zastępcy, i pewnćj liczby lawników (radzców miejskich, panów ra- 
dnych etc.), a to w gminach mających: 
mnićj niż 2500 mieszk, 


2 ławników. 
2500 do 10000 À 


10000 — 30000 — . . . . . 6 — 
30001. — 60000 — . + i GGOG A 
60001 — 100000 — SED LI — 


Jeźli jest więcćj niż 100,000 natenczas z każdemi 50,000 mieszkań- 
cami przybywa 2 ławników, Gdzie liczba członków zwierzchności gminućj 
(magistratu) podlug dotychczasowych przepisów była większą, pozostanie 
ona dopóty, dopóki rada gminna z przyzwoleniem rady departamentowćj 
nie postanowi zmniejszenia. — Wszystkie gminy wielkiego obrębu lub na- 
der licznej ludności podzieli zwierzchność gminna na okręgi miejscowe, po 
wysłuchaniu rady gminaćj. W każdym okręgu wyznaczy się naczelnik 
okręgowy, który z pomiędzy wyborców gmionych wybiera na G lat rada 
gminna, zwierzchność zaś gminna potwierdza. — W miejscach w $. 13. wý- 
mienicnych może, wedle rozporządzenia landrata, zastąpić burmistrza jeden 
z tamże mieszkających i przez niego wybranych członków rady gminaćj, 

$. 28. Członkami zwierzchności gminnćj być nie mogą: 

1) członkowie zwierzchności dozorującćj; 

2) czlonkowie rady gminnćj, również niżsi urzędnicy gminni, włącznie 
z poborcą gminnym; 

3) księża i nauczyciele przy szkolach publicznych; 

4) członkowie sądów i urzędnicy prakuratoryi; 

5) urzęduicy policyjni; 

6) osoby należące do armii czynnćj i do kadrów landwery. 

Ojciec i syn, teść i zięć, bracia i szwagrowie nie mogą równocześnie 
być członkami zwierzchności gmianćj, — Jeźli powinowactwo nastąpi przed 
nowemi wyborami, natenczas ten czlonek występuje, który jest winą prze- 
szkody, — Syn i ojciec, teść i zięć, jako też bracia, nie mogą być równo- 
cześnie członkami zwierzchności i rady gminnćj. — Osoby, które wykonują 
jeden z procederów oznaczonych prawem z 7. Lutego 1835. nie mogą być 
burmistrzami. 

$. 29. Substytutów i ławników, których liczba $. 27. oznaczona, Wy- 
biera na lat 6 rada gminna nadpołowiczną większością głósów. Co trzy 
lata występuje połowa ławników i uzupełnia się przez nowy wybór. Tych, 
którzy po raz pierwszy wystąpić mają, losowanie wyznaczy. — Prócz la- 
wników można jeszcze wybrać, gdzie tego potrzeba, jednego lub kilku pla- 
tnych członków (syndyka, kasyera, radzeę szkólnego, radzcę budowniczego 
ete.) dla osobnych spraw fachowych. — Burmistrza i potrzebnych płatnych 
członków zwierzchności gminnćj wybiera na lat 12 rada gminna. 

$. 30. Na każdego członka zwierzchności gminnćj, który ma być wy: 
branym, głosuje się osobno. Jeżli przy pierwszćm głosowaniu nie okaże 
się nadpołowiczna większość glosów ; natenczas te cztery osoby, które miały 
najwięcćj głosów, idą pod wybór ściślejszy, Jeśli i wtenczas nie okaże się 
większość glosów nadpołowiczna, natenczas te dwie osoby, które przy 
drugićm głosowaniu miały największą ilość głosów, idą pod wybór ściślej- 
Szy. Przy równości głosów rozstrzyga losowanie. 

$. 31. Wybrani burmistrz i substytuci potrzebują zatwierdzenia, W gmi 
nach więcćj niż 10,000 mieszkańców mających zatwierdzenia król., w in- 
nych zaś gminach prezes rejencyjny. — Zatwierdzenie może być odmówione 
tylko po wysłuchaniu rady departamentowćj, Skoro zaś to nastąpi, wtedy 
rada gminna: nowy wybór rozpoczyna. — Jeźli i ten powtórny wybór po 
wysłuchaniu rady dępartamentowćj potwierdzonym nie zostanie, natenczas 


w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 

służy tak królowi, jako téż prezesowi rejencyjnemu nominacya na lat 6 naj- 
więcćój, — Toż samo nastąpi w razie, gdyby rada gminna wybierać nie 
chciała. 

$ 32. — Czlonkowie zwierzchności gminnćj przed rozpoczęciem urzę- 
dowania swego złożą na publicznćm posiedzeniu rady gminnćj przysięgę 
w ręce burmistrza; od burmistrza odbierze przysięgę na publicznćm posie- 
dzeniu rady gminnćj prezes rejencyi, lub zamianowany przez niego komi- 
Sarz. (Ciąg dalszy nastąpi.) 

Berlin, dn, 30. Kwietnia, — Najnowsze wiadomości, które odbieramy 
z Paryża, nie wiele rokują pomyślności, Owszem zastraszają umysły na- 
szych spokojnych obywateli. Podobno znów się zanosi w Paryżu na re- 
wolucyą, Z tego powodu w kołach dobrze zawiadomionych powiadają, iż 
wkrótce możemy się spodziewać odwiedzin gości ze wschodu, skoro, jak 
się tu wyrażają, czerwoni odniosą zwycięstwo nad białymi we Francji, 

Szwajcary a, 

Ziirich, dn. 25. Kwietnia, — Szwajcarowie, którzy tak długo w wię- 
zieniach Rasztadu za poświęcenie się dla ludzkości cierpieć musieli, zostali 
teraz na wolność puszczeni, i nakoniec znów na ziemi szwajcarskićj stanęli. 
Z powoda zwłoki tak dlugićj występowała prasa radykalna dość energicznie 
i często radę federacyjną o bezczynność karciła, lubo ta pokilkakroć oświad- 
czala i przez dziennik półurzędowy Bundeszeitung ogłosić kazała, że 
wciąż usilnie wstawia się u rządu badeńskiego za Szwajcarami uwięzionymi. 
Kiedy się teraz wypuszczeni w ojczyznie zjawili, Buodeszeitung i inne pi- 
sma tego rodzaju z trynmfem spoglądają na zawezesnych karcicieli, i sądzą 
że wstydzić się teraz będą za niesłuszność, jaką radzie federacyjnćj wyrzą- 
dzali, Tymczasem powracający Z niewoli Szwajcarowie publicznie ogło- 
sili, iż bynajmnićj wstawieniu się rady federacyjnćj uwolnienia swego nie- 
zawdzięczają, ale wstawieniu się — posła francuzkiego; gdyż do tego się 
udali, kiedy widzieli, że rada federacyjna nie dla nich nie uczyniła, lub że 
jéj wstawienie bez skutku pozostało, i potém dopiero wolność uzyskali. 
Oświadczenie to upokorzyło cokolwiek dzienniki tryumfujące. — W Lauzan- 
nie powiesił się członek komitetu robotników niemieckich, nazwiskiem 
Schmidt, w tym samym dniu, w którym mu rozkaz wydalający go wrę- 


czyć miano. 
A PE E AE WA 2 

Rzym, d. 18. Kwietnia. — Cisza glęboka tu panuje. — Dnia 48, 
spalono pewną część not skarbowych przez rząd tymczasowy w obieg pu- 
szezonych, a zastąpiono je papierami papieskiemi. Niepojawiają się dotąd 
prawa organiczne, które, jak mówią, Pius miał zaraz po przybycia swo» 
jem oglosić. Urzędnicy z posad oddaleni mają być ułaskawieni, ale zaś 
teraźniejsza władza municypalna wkrótce rozwiązaną zostanie, W dniu 
przyjazdu papieża do Rzymu przykazano owemu głośnemu Gennaraccio, 
aby się z przedmieścia Trastevere nieoddalał, — Dziennik Osservatore 
Romano donosi: »Uważano powszechnie z wielkiem zadziwieniem, że 
herbu papieskiego, który zazwyczaj dotąd zwykli nad głównemi wnijściami 
pałaców książąt i szlachty umieszczać, do dziś dnia niemasz na pałacu 
księcia Musignano. Dalćj postrzeżono także z niemałem zdumieniem, iż 
mieszkanie jego niebyło oświetlone, tak jak innych książąt, świecami wosko- 
wemi, ale w jednem tylko oknie latarkę białą umieszczono, Te dwie rze- 
czy naprowadzają na domysł, że książe ten zrzekł się tytułu rzymskiego 
nadanego mu przez Ś, p. papieża Piusa VIL., być może dla tego aby znów 
być obywatelem francuzkim. A tak miasto Rzym niemiałoby już w murach 
swoich książęcia Musignano, tylko pana Józefa Bonapartego. — Jenerał 
Baraguay d'Hilliers opuści Rzym ku końcowi tego miesiąca; kardynał Du- 
pont także pewnie niewiele dłażćj zabawi; niewiadomo dotąd, kto tego jako 
reprezentanta rzeczypospolitćj francuzkićj przy stolicy apostolskićj zastąpi. 
W Rzymie myślą powszechnie, — że wybór ten padnie na Raynevala, 
gdyby jednak domysł ich omylił, rząd zapewne pozostawi Łatoura d Au- 
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verne jako posła w stolicy państwa kościelnego, który już od dwóch lat 
miał udział w wszelkich czynnościach z dworem papieskim,  Przedewszy* 
stkiem urząd ten nader trudny posła wymaga nietylko dyplomaty ale też 
wielkićj znajomości stosunków rzymskich. — W dniach ostatnich niebyło 
słychać choćby o najmoiejszem zakłócenia spokojności i porządku publi- 
cznego; niektórzy utrzymują, iż policya wiele się do tego przyczynila przez 
poprzednie aresztowanie wielu osób (mówią przeszło 600!), inni zaś po- 
wiadają, że innego w tem powodu szukać należy, a najwięcćj obojętności 
zupełoćj przypisać trzeba. Bądź jak chcesz, nadaremnie jednak przez te 
kilka dni pobytu papieża w Rzymie wyglądano jakiegoś kroku stanowczego 
z jego strony; niesłychać nawet nic o tem, aby rządy komissyi kardynałów 
ustały, a przecież powinno to było nastąpić, skoro papież powrócił. 

— Ustawę Siccardego, która w ostatnich czasach tak wielkie zrobila 
wrażanie, ogłasza urzędowa gazeta turyńska jak pastępuje: My Wiktor 
Emanuel itd, Senat i izba poselska przyjęła, my nakazujemy co nastę- 
puje: Art.4. Wszelkie pomiędzy świeckimi a duchownymi zachodzące 
sprawy, z powodu sporów prawnych rzeczowych, osobowych, czy mie- 
szanych, zależeć będą odtąd do władz świeckich. Art.2. Wszelkie spory 
tyczące się nominalnego lub biernego wykonywania prawa patronatu nad 
beneficyami duchownemi, lub do nich należącemi majętnościami, czy w nich 
chodzi o samo prawo proponowania, czy też o prawo nadania, ulegać mają 
sądownictwu świeckiemu. Art. 3. Duchowni podlegać mają porówno z ia- 
nymi obywatelami państwa krajowym ustawom karnym, a przestępstwa 
przez nich popełnione będą sądzone bez różnicy według postępowania są- 
dowego przepisanego dla świeckich. Art, 4. Kary przepisane ustawami 
krajowemi mogą tylko władze cywilne wywmierzać, trybunałom duchownym 
pozostawia się tylko samodzielne wymierzanie kar, określone ustawami du- 
chownemi za przekroczenia duchowne. Art. 5. Wszystkie do powyż wy- 
rzeczonych 4ch artykułów odnoszące się spory prawne, jako też w ogól- 
ności wszystkie spory, dotyczące osób duchownych lub duchownego mie- 
nia, ulegające rozstrzygnieniu sądu apellacyjnego instancyi pierwszćj, mu- 
szą odtąd przechodzić drogę, kompetencyjną, przepisaną istniejąceni usta- 
wami, z wyjątkiem jednakże procesów rozpoczętych już w sądzie apella- 
cyjnym przed ogłoszeniem niniejszćj ustawy. Art, 6. Gdyby zbrodniarz, 
mający być z polecenia sądu aresztowanym, schronil się do kościoła lab na 
jakie miejsce dotąd za nietykalne uważane, będzie mimo to natychmiast are: 
= sztowanym i wydanym władzy sądowćj i w ogólności tak się z nim postąpi, 

jak kodex karnych ustaw przepisuje. W czasie aresztowania jednakże należy 
zachować wszelkie szanówności miejsca powinne względy, jako tćż uwagę, 
by nie przerwać nabożeństwa. Prócz tego proboszcz lub rektor kościola 
zawiadomionym będzie. natychmiast, lub niebawem o rozpoczętćm sądowćm 
postępowaniu. Toż samo rozumie się co do poszukiwań i aresztowania 
w rzeczonych miejscach się przydarzającego. Art. 7. Rządowi króla pole- 
conćm zostało przedłożyć parlamentowi projekt do ustawy o uregulowaniu 
kontraktów ślubnych, stósownie do praw świeckich, jako też ważności, 
formy i skutków tychże kontraktów, Nasz pieczętarz, minister sekretarz 
stanu spraw duchownych, łaski i sprawiedliwości, wprowadzi w wykona- 
nie ustawę niniejszą, która do księgi ogólnćj kontroli zapisaną, ogłoszoną 
i do zbioru ustaw zamieszczoną zostanie. Turyn, 9. Kwietnia 1850. 

Wiktor Emanuel. Calvagno. Nigra, Siccardi. 
KONA Mea 

Paryż, d. 26. Kwietnia. — Czytamy w Monitorze: Korpus fran- 
cuzki wraca z Rzymu do Francyi i pozostawi tylko jednę tam dywizyą. 
Jenerał dywizyi Geimeau będzie dowodził tą dywizyą. Jenerał dywizyi 
Baraguej dHilliers paczeloy wódz teraźniejszy otrzymał pozwolenie do po- 
wrotu i zasiadania w zgromadzeniu narodowem. W miejsce jenerala Gemeau 
został zamianowany naczelnym dowódzcą 5 i 6 dywizyi wojskowćj jenerał 
Castellane (w dywizyi Lyon i Besançou). ` Jenerał} dywizyi dWArbonvyille 


dowodzić będzie w miejsce jenerała Castellana 12, 11 i 14 dywizyą woj. 


stową. (Bordeaux, Bayonne i Nantes). 

La Presse walczy z zaciętością naprzeciw prefektowi policyi Carlicrowi, 
Wczora zamieściła wstępny artykuł pod tytułem: niemasz żadnego prawa 
we Francyi dla pana Carliera, Dowodzi w nim Girardin, Że pan Carliet 
depce nogami najświętsze prawa, wolność i równość obywatelską, że wé- 
dlug tradycyi dziejowćj naród zawsze stawiał opór podobnemu despotyzmowi 
policyi. Dziennik ten chcąc znieść skutki zakazu sprzedawania dzienników 
opozycyjnych, zniżył cenę swoję. Sąd kasacyjny wydał wyrok bardzo 
ważny w obecnych okoliczńościach, przyznając bezwarunkowo prawo po- 
licyi zakazy wania sprzedaży dzienników po ulicach Paryża, na mocy prawa 
prassy z r. 1849. Wedlug tego prawa niewolno sprzedawać dzienników 
bez pozwolenia władz policyjnych tak w kramach, jakoteż na ulicach, Ró- 
wnocześnie sądy policyi poprawczćj skazały na kary rozmaite pochwytanych 
kolporterów przy sprzedawaniu dzienników. Sądzą powszechnie, że rzecz 
ta zostanie wniesioną w zgromadzenia narodowem, a większość, jak zwy- 
kle, kwestyą tę odłoży do czasu nicoznaczonego. 

Pan Carlier chcąc zastraszyć mieszczaństwo przed głosowaniem w dniu 
28. Kwietnia, nakazuje nietylko prywatnym, ale i kupcom składanie broni 
u władz na wezwanie swoje. Daje poznać, że się w Paryżu na rewolucyą 
zanosi i Że dla tego mieszczaństwo powinno głosować na Leclerka, Piotr 


Napoleon Bonaparte, podobnie jak Napoleon Bonaparte syn Hieronima 
zyykł głosować z górą, dziś ogłasza list następującćj osnowy: widzę moje 
nazwisko zamieszczone w dziennika la Presse pomiędzy reprezentantami, 
którzy nie głosowali na kredyt, 200,000 franków, przeznaczonych na 
uroczystość obchodu ogłoszenia rzeczypospolitćj w dnin 4. Maja. Z po- 
wodu słabości niebyłem w rzeczy samćj na posiedzenia, ale samo się rozu- 
mie, że gdybym był obecny, głosowalbym obu rękoma na obchód uroczy- 
stości dorocznćj, która szczególnićj wygnańcom powinna być drogą, gdyż 
ich powróciła rzeczpospolita na łono ojczyzny, 

Potwierdza się wiadomość, Że rząd postanowił niektórym spekulantom 
zakredytować przez bank 15 milionów franków, jeżeli w zakład złożą 
500,000 worów mąki, Rząd powiada, że to się dzieje w celu podniesienia 
róluictwa, za pomocą poparcia spekulacyi, Ponieważ przez ten środek 
sztucznie podniosą się ceny mąki, przeto zyskają bardzo wiele spekulanci, 
Wszystkie dzienniki występują przeciw temu zamiarowi rządu, Dziennik 
Droit du peuple wprost zapytuje, czyli znany spekulant hurtowy na 
mąkę Fould, nie jest rodzonym bratem ministra skarbu Achillesa Foulda? 

Zgromadzenie narodowe. (Posiedzenie 26. Kwietnia.) — Z po- 
rządku dziennego przypadają obrady nad budżetem. Podrozdziałem: »Koszta 
wynikłe z dozoru towarzystw rentowych,« wszczyna się żwawa dyskussya, 
narzekają na oszukaństwa niektórych towarzystw rentowych, które odwo- 
łując się do rządowego pozwolonia niezmieroe czynią obietnice, aby upo- 
wszechnić swoje akcye, a dopiąwszy celu, rozsyłają potem potajemnych 
ajentów , którzy rozsiewają niepokojące pogłoski, aby zmusić posiadaczy 
akeyi do sprzedaży tychże z wielką stratą. lone towarzystwa tego rodzaju 
pobankrotowały, a ich przedsiebiorcy sądownie zostali ukarani, jako oszu- 
ści. Nakoniec wezwano ministra skarbu, aby jedea interes załatwił, w któ- 
rym utkwiono 440 milionów fr.; minister odpowiada, że wkrótce przedło- 
żonym zostanie ze strony rządu projekt, rozwięzujący tę kwestyą. 

Telegraficzna wiadomość. Paryż, d, 28. Kwietnia wieczorem o godzi- 
nie 8, — Wybory odbywają się spokojnie, o wypadku ich trudno powie- 
dzieć coś pewnego. — liczne zbierają skladki na rozdawanie bezpłatne 
dzienników demokratycznych, które policya zakazała sprzedawać. 

Przeniesienie Proudhona do Doulłens i jego protestacya robią wrażenie, 
Wszystkie dzienniki liberalne ujmują się za nim. La Presse powiada, że 
kiedy pan Gisquet 1832. roku aresztował Chateaubrianda, nadał mu areszt 
w jego własnym pokoju, szanując uczonego męża. Pan Carlier równie 
znamienitego uczonego z więzienia paryskiego do więzienia pomiędzy zło- 
czyńców przenosi. Dzienniki reskcyjne i Napoleon przeciwnie nazywają - 
Proudhona Maratem, łaknącym krwi i anarchii. Na to im odpowiada Voix 
du peaple: » Kiedy cesarz Napoleon kazał zamordować księcia d Enghien 
w fosie fortecy Vincennes, przynajmnićj go nie potwarzał.« ` 

Stowarzyszenie demokratyczne przyjaciół konstytucyi wydało odezwę 
do elektorów Sekwany, napominając ich do jednoglośnego wotowania na 
Eugeniusza Sue. » Jest to pisarz (są słowa odezwy), który nawrócił się 
do demokracyi i postępu socyalnego, odkąd zbadał nędzę ludu, który wal- 
czył przeciw jezuityzmowi, owemu zastarzalemu wrogowi wolności, który 
stał się popularnym u ludu, stawszy się jego nauczycielem w nauce czy- 
stego patryotyzmu. Oa więc najzdatniejszym jest węzłem do połączenia 
mieszczaństwa i proletaryatu, które połączywszy się na dnia 10. Marca, 
nie powinny się dać rozerwać prowokacyom tych, co chcą wojny domowćj. 
Mamy wszyscy uszanowanie przed religią, ale mamy oraz wstręt dla fana- 
tyzmu i hipokryzyi. Protestowaliśmy przeciwko wojnie z rzecząpospolitą 
rzymską, protestajmyż nanowo przeciw systemowi, który dziś na krwa- 
wych rninach wszechwładztwa ludowego zaprowadza w Rzymie teokra- 
tyczny absolutyzm.« Podpisany pod tą odezwą jako prezydent F. Flocon. 

Po dziennikach różne protestacye czytamy komitetów oborczych, któ- 
rym najęte sale pozamykala policya i nigdzie zebrać się na narady nie po- 
zwoliła. Wzywają więc wszystkich rzemieślników, kupców, fabrykantów 
i robotników, aby się połączyli razem i głosowali na Kugeniusza Sue, by 
nie dać tryamfu rządowi, co się takich bezpraw dopuszęza i wyraźnie godzi 
na konstytucyą, i pa głosowanie powszechne. Albowiem te dzienniki drze 
i prześladuje, sprzedaży ich nie pozwała, które stawają w obronie konsty- 
tucyi i rzeczypospolitćj, a te popiera i rozprzedawać pozwala, które co 
dzień miotają obelgi na rzeczpospolitę i domagają się obecnie konstytucyi 
i zmiany glosowania powszechnego. - | 

Jeneral Castellane, przybywszy ze Saumure do Tours, chciał odbyć 
rewią gwardyi narodowćj i liniowego wojska. Powołani do niego wyżsi 
oficerowie gwardyi narodowej, oświadczyli, że nie ręczą, iż nastąpi w o- 
krzykach gwardyi- manifestacya republikańska, To spowodowało jenerała, 
że nazajutrz odbył przegląd samego liniowego wojska, Atoli okrzyki repu- 
blikańskie go nie minęly, bo nader licznie wznosiły się z tlamów nagroma- 
dzonego ludu. i 

Zaprowadzono we Francyi nader korzystne urządzenie dla rólników, 
Założono składy rządowe mąki, Każdy kto tam mąkę dostawi, odbierze 
wedle cen targowych recepisse z rejestrów magazynowych. Ten dokument 
oblożony stemplem rządowym, ma wartość wekslu, który może być trato- 
wany, przedany, prezentowany do zmiany bankowi, Bank zakupuje do 15 
milionów mąki ï do téj sammy weksle pomienionę wypłaca. 
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Gielda. Renta 5 proC. 89 fr. 60 cent. 

P. Girardin ogłosił bardzo interesujący artykuł, w którym podaje jro- 
jekt nowego prawa wyborczego. Przedmiot jest zanadto wielkićj wagi 
abyśmy od razu mieli go fozbierać; podajemy więc tenże czytelnikom bez 
żadnych nateraz komentarzy. 

»Wybory powszechne takie jakie dzisiaj istnieją; są wszędzie walką 
i antagonizmem, zwycięztwem i porażką. Dodajmy, są wszędzie intrygą, 
namiętnością, a nigdzie niezaprzeczenie prawdziwym wyrazem opinii pabli- 
cznéj. Ośmdziesiąt sześć departamentów składające Francyą, dzielą się na 
dwa obozy; jeden jest obozem większości, drugi obozem mniejszości. w je- 
dnym jak drugim panuje zamęt pomięszanych idei, które wypowiadają $0- 
bie współzawodnictwo sztandarów ohydnych, które się ukrywają, utajo 
nych naczelników, którzy się nienawidzą, żołnierzy dezerterów, którzy 
sobą gardzą. Trudno byłoby nieraz wytłumaczyć inaczćj, jak tylko ślepym 
trafem, dziwacznością lub fałszywym wypadkiem, dla czego ci, którychby 
należało obrać, są w szeregach mniejszości, dla czego inni znowu, są 
w szeregach większości, zamiast coby powinni być w rzędzie mniejszości. 
Jeżeli z malemi wyjątkami w chwili walki wyborczćj, nikt nie znajduje się 
na miejscu jakie mu naznaczają jego zasady i interesa, nie trzeba o to obwi- 
niać niekonsekwencyi ducha ludzkiego, ale jedynie niedostateczność przepi- 
sów wyborczych kolejnie wykonywanych, 

»Co się tyczy prawa wyborczego, jesteśmy jeszcze pod rządem feudal- 
nym, w tych to czasach, kiedy sprawiedliwość nie rozbroila jeszcze siły, 
kiedy zamiast przywoływania sędziego w pomoc, przywoływano miecz, 
kiedy niewinność zamiast obrony adwokackićj znajdy wała obronę w zbroj- 
nym od stóp do głów rycerzu; prowadzimy jeszcze bój. 

»Czyliż zaś jest konieczna potrzeba, aby wybory powszechne 
były walką wyborczą. Czyż to nie jest barbarzyństwem, Czyliż nie ma 
innego sposobu, któremby wszechwładztwo narodowe mogło się objawić, 
Czego chcemy, czego powinniśmy chcieć? Chcemy zgromadzenia na wzór 
narodu, aby bylo jego wierną reprezentacyą, aby w jego łonie wszystkie 
myśli się ścierały, rozbierały wszystkie zasady, rozwijały wszystkie sztan- 
dary, bronily wszystkie interesa, wszystkie Żale wychodziły na wierzch, 
wszystkie nadużycia się odsłaniały, wszystkie dogodności wyjaśniały, i świe- 
ciły wszystkie wyższości. Czyż sposób dzisiejszy jest dobrym, jest naj- 
lepszym? Czyż konieczna, aby 86 departamentów, 2846 obwodów i 5000 


gmin dzielily się na tyleż nieprzyjacielskich obozów, aby każde z nich miało > 


w łonie swojém zwycięzców i zwyciężonych, większość i niniejszość, Czyż 
to jest wolność, czyż to nie jest wojna? To jest wojna domowa przemie- 
niona spółecznie, to jest wojna domowa bez wylewu krwi, wojna z tą 
tylko różnicą, że zamiast strzałów kattaczowych, rzucają na siebie wota; 
to nie jest wolność wyborcza! 

»Wolność wyborcza zasadza się na tóm, aby każden wotował spokoj- 
nie jak mu się podoba, kogo ma na myśli bez narzucenia, bez niechęci, bez 
dzisiejszego znaczenia wyborów, wedlug którego wybór jednego jest potę- 
pieniem drugiego, bez koniecznego zatknięcia kokardy i skupienia się pod 
jednym z dwóch sztandarów. Mamy przed oczyma prawo wyborcze z dnia 
45. Marca 1849. Składa się z 124 paragrafów; rozbierzmy je ogółowo: 
w systemie dziś przyjętym same tylko większości są reprezentowane a wy- 
łączone wszystkie mniejszości. Jestto więc uorganizowany ucisk mniejszości, 
jestto utrwalony despotyzm większości. Jakis znakomity obywatel, który 
obraził wszystkie koterye, stojąc powyżćj nich, mógłby zyskać dwa milio- 
ny głosów a nie będzie wybrany reprezentantem, kiedy drugi otrzymawszy 
mnićj niż 40,000 głosów w swoim okręgu zasiędzie na ławach zgromadze- 
nia. Przy ogólnych wyborach kandydat może nie być obranym z 100,000 
głosów, a w miesiąc potém na wyborach cząstkowych może być wybranym 
10,000 głosów. Ilużto kandydatów co zyskało 50,000—100,000 glo. 
sów zostało się w przedsionku zgromadzenia prawodawczego, kiedy inni 
z 10,000—20,000 głosów mieli przeznaczone miejsce na ławkach naj- 
wyższćj władzy. : 

»W jednym departamencie aby zwyciężyć, potrzeba 100,000 glosów, 
w drugim zanadto nawet trzecia część, W jednym elektor ma prawo wy- 
boru 28 reprezentantów, w drugim może tylko 7—8 na wotum swojćm 
zapisać. Czyż porównanie niejednakićj ludności musi być dostatecznym 
powodem tłumaczącym tę nierówność wotum indywidualnego. Żołnierze 
głosują w koszarach pod nadzorem oficera, zamiast wotować w urnie po- 
wszechnćj. Czyliź rozporządzenie to niegwałci niepodległości wyborcy 
i nienaraża tajemnicy wotum. Wszystkie te bazgraniny tytułujące się 
szumnie: sListami wyborczemi, kontrolą i sprawdzeniem, poprawą, oglo- 
szenieme — sąż koniecznie potrzebne? Czyby nie można ich usunąć tak, 
aby prawdziwy charakter wyborów nic na tém niestracil? Na co te wszy- 
stkie decyzye merów, sędziów pokoju, apelacye. Czyby się nie można 
bez tego obejść? 

»Po co ten konieczny warunek: »zamieszkania sześciomiesięcznego.« 
Czyż prawo wykonania swego prawa głosowania może loicznie być zawi- 
słóm od zmiany mieszkania ? 

„Czemu nie zostawić wyborcy wolności głosowania wszędzie, gdzie się 
znajduje.« — »Dla czego zawsze i wszędzie wyszukiwać zamiast usuwać 
trudności, (Dalszy ciąg nast.) 


Austrya 

Wiedeń, d. 26. Kwietnia, — Wzburzenie z powodu rozporządzeń 
tyczących się kościoła wcale się nie uspokaja ,rowszem coraz większćj siły 
nabiera. Podobnie jak gazeta ołomuniecka Neue Zeit się wyraża, zapa- 
trują się także na środek ten pomiędzy ludem, to jest: »jako na krok wielki 
po za czasy jozefinskie. Z biedą przestrzeń owę w gabinecie dostatecznie 
zmierzono, i jeżeli niemylne mamy doniesienie, sądzono, że od referatu 
ministra oświecenia odstępować nienależy. Jednakowoż utrzymują, że co 
się tyczy stósowności środku tego niezupełnie zgodne były zdania, Oboję- 
tność we względzie wyborów gminnych jest niesłychaną. Do wczoraj wie- ` 
czora z samego miasta nie było więcćj, jak 30 wyborców zapisanych, 
a z przedmieścia Wiedeń liczącego 45,000 mieszkańców tylko 60 wybor- 
ców, — Slychać, że wkrótce wydanym być ma zakaz, ażeby lombardy ani 
srebraćj ani zlotéj monety w zastaw nieprzyjmowały, W zakładach tych 
zastawione już pieniądze, których kwota do znacznćj padobno dochodzi wy» 
sokości mają być niezwłocznie przez właścicieli wykupione. — Na zachodnićj 
stronie Ołomuńca w odległości 17,000 do 20,000 sążni będą cztery nowę 
warownie wystawione, Koszta budowli tćj obliczone na G do 700,000 
złotych; prace około nich rozpocząć mają w ciągu lata, aukończyć w r. 1852. 

Wiedeń. — Komisya bankowa zamyśla w tym tygodniu posiedzenia 
swoje zakończyć. Dala ona na małą stopę próbę przyszlego sejmu państwa. 
Deputowani z prowincyi slowiańskich mówią językiem niemieckim; Wene- 
cya zaś i Lombardya wysłała Włochów, którzy ani slowa po niemiecku 
nie mówią a przy debatach żądali równo uprawnienia ich języka.  Zabro- 
nić im tego nie było możaa, gdyż odwoływali się na konstytucyą, zgo- 
dzono się więc na to, Żeby mówili po francuzku, tym bowiem sposobem 
mogli być od wszystkich rozumiani, Co się zaś tyczy wniosków materyal- 
nych komisyi, aby bauk zrobić płatnym, a mocarstwo od bankructwa ura- 
tować, takowe były dwojakiego rodzaju. Jedni — a za tém jest dotąd 
znaczna większość — pokładają niezachwianą ufność w mądrość, przezor- 
ność i sumienność pana ministra finansów, i niechcą mu w Żaden sposób 
rąk zawięzywać, a więc: laisser aller, Czlonkowie, którzy za tém głosują, 
są po większćj części sami kapitaliści, spekulanci giełdowi, akcyonaryusze 
banku i wielcy posiedziciele gruntów, którzy w własnym interesie swoim 
z Rotszyldem, Sing, Kskelesem, Biedermannem, i jak się tam jeszcze pluto- 
kraci nasi zowią, zrywać nie powinni, Wszystkich tych możnaby zamiast 
mężami zaufania raczćj nazwać mężami nieufności, gdyż czy może opinia 
publiczna ufać ludziom, którzy się nędzą powszechną zbogacają i swoje 
uprzywilejowane stanowisko potęgi pieniężnćj jedynie nierządowi banku 
zawdzięczają! Łatwo się wyjaśnia, dla czego komisia tak świetne i uprzejme 
znalazła tu przyjęcie, dla czego dzień przy dniu u dyrektorów banku i ma- 
tadorów giełdowych biesiadowała, a na swoje uczucie prawości i sumienię 
nie jedno podejrzenie ściągnęła, Byloby prawie rzeczą stósowną, aby tym 
panom za obowiązek położono, iżby przed ukończeniem posiedzeń uczt tak 
niebezpiecznych nieprzyjmowali. Muiejszość zaś szczupła nad zdaniem swo- 
jóm czuwała, i sumiennie powinności dopełnia, Do tćj należą szczególnićj 
deputowani z Triestu, który to jest jedynem miastem handlowem Austryi, 
które od ogólnćj korrupcyi dotąd się uchroniło, i wyższych przykazań ho- 
noru politycznego i powinności silnie się trzyma. Do tych przyłączyło się 
kilka innych dzielnych mężów, i wnioski przez nich podawane dążą do zni- 
szczenia wszystkiego zlego z korzeniem. Przyznając wprost, że bankru- 
ctwo państwa z dniem każdym więcćj i nieochybnićj zagraża, powolują na- 
ród (jaki?), podobnie jak w Anglii w początku tego stulecia, do wielkićj 
ofiary gorliwości (za co?). W przypadku, gdyby odezwa ta pozostala bez 
skutku i ofiary dobrowolaćj nicuczynią, będzie rząd zmuszony pod tytu- 
łem prawa utrzymania siebie samego wymódz takową. A ofiara owa jest 
niemniejszą jak 100 milionów zł. Dalćj zaś zaproponowane wydanie po» - 
zostałych akcyi bankowych ma tylko znaczenie środka zupelnie podrzędnego” 
Owa pożyczka przymusowa przynosić ma 45 procentu, a papiery wypła- 
cone mają natychmiast być zniszczone. Nie można zaprzeczyć, iż środek 
ten jest jedyny, ale zachodzi tu pytanie, czy pacient wytrzyma go, i czy 
prędzćj ducha niewyzionie. Porównanie Austryi teraźniejszćj z Anglią pod 
Pittem jest cierpką satyrą. Prawda, że Anglia wtedy olbrzymi dlug naro= 
dowy wzięła na barki swoje, lecz patriotyzm żarliwy, z jakim się każdy 
do swćj części cisnął, stanowi najpiękniejszą kartę w dziejach angielskich, 
Zarazem jeniusz dyplomaty angielskiego wytężył niesłychanie wszystkie 
źródła kraju, i przemagająca potęga handlowa Anglików od tego czasu się 
liczy. Gdzież w Anstryi choćby tylko cień tego? gdzie wzniosłe poświę- 
cenie obywateli, gdzie wielkość ducha i twórczość działania jéj dyplomatów, 
gdzie ulaość w przyszłości? Przyrodzone bogactwa kraju są więcćj aniżeli . 
kiedyś zaniedbane i spustoszone, błogosławione łany Węgier w puste po- 
bojowisko zmienione, kupami gruzów zasłane, a Włochy, ów ogród Eu- 
ropy, widzi u siebie powstający pauperyzm i proletariat. Gdzie tylko spoj- 
rzęć, niedołężność organizacyi, gnusność zastarzała i życie z dnia na dzień, 
i więcćj aniżeli kiedy przysłowie Metternicha: po mojćj śmierci, niech się 
co chce stanie! 1 w podobnym stanie chcą wycisnąć 400 milionów pożyczki 
przymusowćj, Posiedziciel ziemi, rzemieślnik, nawet kapitalista pomniejszy 
prawie już zupełnie zgnębiony podatkiem od dochodu, taksą stempla, i li- 
cznęmi rozmaitemi daninami, I teraz gdzie handel i rzemiosła upadły, cena 
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dóbr co raz niżćj spada, mają oni być do pożyczki zmuszeni, którą w przy- 
padku najpomyślniejszym bavkructwo kraju o kilka lat by przewlekli, ale 
swoje własne natychmiast by sprowadzili. Jedynie słuszne nałożenie po- 
życzki przymusowćj byłoby ma giełdę wiedeńską i na bank. Powiadają, 
że w Wiednia odkryto już zabiegi socyalistyczne i dybią na emissariuszów, 
— Wedlug mego zdania tworzą się one same pomiędzy ludem, który po- 
śród powszechnego upadku widzi potentatów pieniężnych coraz  bardzićj 
się bogacących i nigdy nienasyconych. Dom Sina przez ciągłą zmianę kursu 
miliony zyskal; a najwyżsi słudzy państwa niemnićj z konjunktur tych ko- 
rzystają. Mamy ministra, który w Brünn zakłada fabrykę płótna žaglo- 
wego, i jako pierwszą robotę każe sobie dać assygnacyą na odstawę 120,000 


łokci do marynarki cesarskićj. Tenże sam zakupił niedawno wspólnie z je- 


dnym bankierem tutajszym kopalnie węgla w prowineyi Krainie, leżące kilka 
mil od wielkićj kolei żelaznćj, Dla korzystania z nich mają boczną gałąź 
kolei wybudować. Przeciw tému właściwie nicby nie można powiedzieć; 
ale cóż wtedy jeżeli się wykaże, że koszta budowania kolei owćj pokrywają 
się z skarbu państwa? Wciąż to bywało, że możnowładzcy krewnych 
i przyjaciół swoich popierali, lecz nepotyzmu tak niegodziwego jak teraz 
nigdy jeszcze nie było. Zebrawszy to wszystko, jakże jeszcze o ratunku 
myśleć można, który bez rzetelności i miłości ojczyzny jest niepodobień- 
stwem? Ubogiemu i przemocą nic wydrzeć nie można. Pożyczka zatém 
moglaby tylko od bogatych być zaciągniętą, ale z tymi żaden minister nie 
będzie chciał zerwać, który sobie dobrze życzy, a więc wnioski czcigodnych 
mężów, z Triestu choćby najpatriotyczniejsze i najpraktyczniejsze nie znajdą 
uwzględnienia i przepadną. 

Austryacka prassa nastaje z gwaltownością na ostatnie rosporządzenie 
cesarskie względem kościoła katolickiego. Nawet umiarkowany dziennik 
Constitutonelle Blatt aus Böhmen powiada: byliśmy przeciwni libe- 
ralnym dziennikom i broniliśmy rządowego rosporządzenia, znoszącego pla- 
cetum regium, ogłaszającego wolność katolickiego kościoła, ponieważ spo- 
dziewaliśmy się, że przez to wyrzeczoną zostanie wolność innych towa- 
rzystw religijnych, niezależność państwa od kościoła i ztąd wypływające 
konsekwencye — ale zawiedliśmy się w nadziei. Nie zagwarantówano tém 
wolności kościoła, tylko prawa samego kościoła katolickiego rozszerzono, 
ale nie prawa tego kościoła wraz z wszystkimi wiernymi, „ale prawa kościoła 
w ściślejszćm rozumieniu, prawa tak nazywanego uczącego kościoła, prawa 
duchownych — ale nie duchownych w ogólności, tylko prawa przelożo- 
nych, biskapów, wzmocniono i rozszerzono władzę hierarchii. 

Wczoraj wyszla z druku broszura pod tytulem: Centralisation und 
Decentralisation in Oesterreich, którćj autorem ma być baron An- 
drian. Jestto więcćj jak krytyka tego co dotąd zdziałano na papierze; są to 
dowody polityka, dla czego powinno być inaczćj, i praktyczne projekta, 
w jaki sposób ma nastąpić ukonstytuowanie Austryi, i w tém właśnie, że 
pismo to nie samą tylko zajmuje się teoryą, leży jego ważność; jessto wy- 
pracowany plan politycznego mechanizmu, jaki wedle sposobu widzenia 
autora jest jedynym w Austryi możebnym, i dla jćj przyszłości zbawien- 
nym. Cała rozprawa jest odpowiedzią na to jedno pytanie, na wstępie po- 
łożone, które brzmi jak następuje: Główne kwestye,. wedle których u nas 
polityczne stronnictwa się dzielą, nieopierają się jak gdzieindzićj na tém: 
jaką dać miarę władzy rządowi centralnemu, a jaką pozostawić autonomii 
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pojedyńczych krajów koronnych. —- Kwestya ta dotyka wszystkich stosun= 
ków bytu i przyszłości Anstryi, a to co dotąd uważano jedynie za osłabia- 
jące dążności federacyjne nie niemieckich narodowości, sprowadzone jest 
teraz przez męża, którego niemiecki sposób myślenia i loyalność żadnemu 
nieulegają podejrzeniu, na wcale inną miarę, a kwestya polityczna zwró« 
cona do swojego źródła — błędnćj administracyi. Ten sposób widzenia nie. 
równie ważniejszy w swćj nowości, przeprowadzony jest równie jasno jak 
stanowczo od podstawy administracyi w państwie — gminy — aż do naj. 
wyższego jéj czynnika, rządu centralnego. Że autor głównie się zajmuje 
sejmami krajowemi, wypływa konsekwentnie z jego systematu autonomii 
krajów koronnych, i konieczności skruszenia w skutku tego biurokratycznćj 
hierarchii. Wszystkie zapewne dzienniki zajmą się tem znakomitem dzieł- 
kiem i jego pojęciem jedności państwa w różnolitości. 

Dnia 21. b. m. umarł w Peszeie znany baron Mikołaj Wesselenyi, Był 
to jedćn z najpopularniejszych członków izby węgierskićj przed rewolucyą 
marcową. Mowa jego o niesprawiedliwości feudalnego systematu urbaryal- 
nego zawiodła go do więzienia. Ze względu na słabość oczu, dozwolono 
mu udać się do Griilfentergu, gdzie go w roku 1841. zastała amnestya. 
Wkrótce ociemoiak zupełnie i porzucił polityczne życie. W ostatnich cza: 
sach niekiedy tylko dawał się slyszeć z głosem przestrogi. 

— Lloyd donosi, jakoby dwóch Polaków w zeszłą sobotę usiłowalo 
podburzyć batalion pułka Haynau, stojący w koszarach na Alservorstadt, 
z samych Polaków złożony; przytrzymani na uczynku, oddani zostali pod 
śledztwo. 

Peszteński Morgenblatt zapowiada charakterystyki 23 magnatów na 
memoryale węgierskim podpisanych; rozpoczyna szereg hr. Apponyi, były 
węgierski kanclerz nadworny; mówią o nim, że rewolucya marcowa urato- 
wała go od śmierci. Właśnie bowiem chorował na nerwową gorączkę, gdy 
przestrach jaki w nim obudziła przywieziona przez barona Josike wiado- 
mość o pomyśloym wypadku rewolucyi w Wiedniu, spowodował szczęśli- 
we w chorobie przesilenie. 

Właściciele domów i inni mieszkańcy Lwowa, którzy podczas bombar- 
dowania 2. Listopada 1848. roku ponieśli szkody, złożyli prośbę do J. €, 
Mości o częściowe przynajmnićj szkód tych wynagrodzenie i wsparcie. 

Nowa organizacya policyi wiedeńskićj, ma już przed 1. Czerwca przyjść 
do skutkn. Oficerowie straży policyjnćj będą zarazem komisarzami policyi, 

Fówomika osobista. 

Bydgoszcz, 26. Kwietnia. (Dz. urzęd. Nr. 17.) — Strzelcowi E, 
Mniichow nadaną została posada leśniczego w Rinkau, nadleśniczosiwa 
Jachcickiego. — Strzelcowi Chrzanowskiemu posada strażnika pomocni- 
czego dła rewirów Tryszczyn i Ciszkowka, nadleśniczostwa Jachcice po- 
ruczona, 

Poznań, 1. Maja. (Dz. urzęd. Nr. 18 ) — Zawakowane przez odda 
lenie strzelca Scheffera miejsce dozorcy leśnego w Smolarni, w nadle- 
śnietwie Bolewickim, poruczonem zostało dozorcy leśnemu Bochdam. — 
Zawiadowanie kassy leśnćj nadleśnictwa Mosińskiego i lamecznego urzę- 
du ekonomicznego, poruczonćm zostało odzownie barmistrzowi Rost. 

Komissarzowi ekonomicznemu i specyalnemu Maleckiemu z pozo- 
stawieniem mu spraw komissyi specialnćj w powiecie Pleszewskim, także 
czynności w pow. Odolanowskim po zmarłym komissarzu ekonomicznym 
Krug do załatwienia poruczyła i że miasto Ostrowo na pomieszkanie 
dlań przeznaczyła. 


aoaaa 


OBWIESZCZENIE. 
Termina do wydzierzawienia dóbr Ostrowa 


wydziału. — Spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 2. Lutego 1850. 


Nieruchomość Nepomucenie z Szenków, 
Kolski należąca, tulaj w Poznaniu w rynku 
od liczbą 72. położona, oszacowana na 12,603 
al. 2sgr. LI fen. wedle taxy, mogącćj być przej- 
rzanćj wraz z wykazem hypotecznym i warun- 
kami w Registraturze, ma być 
dnia 12. Września 1850. 
rzed poładniem o godzinie 11. w miejscu zwy- 
łóm posiedzeń sądowych sprzedana. 
Niewiadomi z pobylu wierzyciele: 
małoletni Fichner, którzy bliżéj nie są 0- 
znaczonemi, i 
piewiadomi sukcessorowie Obale wiczó w, 
zapozywają się niniejszćm publicznie. 


OBWIESZCZENIE. i 

W księdze bypotecznćj dóbr szlacheckich 
Gorazdowa w okręgu regencyjnym Poznań- 
skim w powiecie W rzesińskim położonych, 
zapisaną ya w Rub. III. pod Nr. 5. protesta- 
cya dla Elżbiety z Czarneckich rozwie- 
dzionćj Tyborowskićj, a teraz jéj sukcesso- 
rów, względem ich schedy macierzysićj, w sum- 
mie 12,500 złotych polskich, wraz z procentem, 
na fundamencie zapisu in casłro Poznaniensi 
z dnia 27. Czerwca 1777. r. według zgłoszenia 
z dnia 28. Grudnia 1796., na mocy dekretu 
zdu. 18, Listopada 1797., z tém nadmienieniem, 
iż względem tćj sammy dla Xięcia Jablon ow- 


Pozycya ta została na korzyść massy kon- 
kursowćj kupcaKnispla względem należytości, 
którą taż przeciw Elżbiecie ur. Tyborowskićj 
wyprawowała, w ilości 236dukatów wraz z pro- 
cenlem przyaresztowaną, i areszt ten w księdze 
hypotecznej na mocy dekretu z dnia 15. Wrze- 
śnia 1800. r. zakonotowanyw. 


Przy podziale sammy kupna dóbr Gorazdo- 


wa w drodze koniecznćj subhastacyi sprzeda- 
nych, przypadła na powyższą pozycyą summa 
w ilości 6317 Tal. 12 sgr. 7 fen. włącznie z pro- 
centem od 1. Lipca 1806, r. oraz i procentem 
depozytaloym od 24. Lutego 1847. przypadają- 
cym, która do szczególnćj massy dla tego wziętą 
być musiała, ponieważ w terminie celem złoże- 
nia i podzielenia sammy kupna nikt się nie zgło- 
sił, dokument dostawionym nie jest i późniejsi 
wierzyciele odpór stawili. i T 
Wzywają się zatém wszyscy, którzy jako 
wlaściciele, spadkobiercy, cessyonaryusze, za- 
stawnicy lub w inszy sposób uprawnieni, pre- 
tensye do owćj massy specyalnćj posiadać mie- 
pią, aby się w terminie 
dnia 3. Czerwca 1850. r. 
przed południem 0 godzinie 10téj przed depu- 
towanym Sędzią Sądu głównego Wnym Ryll 
w sali posiedzeń wyznaczonym zgłosili, gdyż 
inaczej z ich prelensyami do massy specyalnćj 
oddalonemi zostaną. 
Września, dnia 15. Września 1849, 
Król Sąd powiatowy. Wydział I, 


szlacheckiego i Stanisławowa powialu 
W rzesińskiego na dzień 2. i 3, Maja r. b., 
i dóbr Kęszyc powialu Odolanowskiego 
na dzień 16, Maja r. b. wyznaczone, znoszą się. 
Poznań, dnia 29, Kwietnia 1850. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa. 


Owce na sprzedaż. 

W Dominium Sędziwojewo pod Wrześnią 
jest 180 sztuk owiec na sprzedaż; wziąść je 
można zaraz po strzyżce. Pomiędzy temi owca- 
mi znajdaje się 80 maciór zdatnych -jeszcze do 
przychowku. 


Ceny targowe Dnia 1. Maja 


w mieście 1850. ae 

) r d o 
! Ę POP KA? tal.sgr.fu.ltal.sgr.fn. 
Pszenicy szefel . . . „| 1113] 4] 1]23] 4 
Zyta dh rodów — 25) 7| 1=|— 
Jęczmienia dt.. „ « + - |[720—1/-24) 5 


Owsa , 8ł 1558080 [— LO 7=THF7 
Tatarki = dt w SSE 


Grocha . dt + + > < |--24) 5|—,26 
Ziemniaków dt. . p 13 AES 15 
Siana celnar « » « . sk 25 — r=- 
Sta 4 n L TT | 
Masła garniec. . . 115 —| 1 20|— 


Spiritusu beczka 120 kw, 80% Trall. 12 Tal. 


